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Prem a natury
Jesteśmy narodem szczególnie 

fltwo przechodzącym od najczar- 
tttejśztgo pesymizmu do gorącz- 

°w ego  entuzjazmu. Jest w tem 
ywiołowuść naszej natury, ale i 

_^jv . P o s ł o w i0* y  „słomiany o-

'Kr“s optymizmu przechodzi 
w lasnie obecnie w zakresie 

sPraw  ludnościowych. W ystar  
czT }y, jako źródto, aane G. U. S. 
23 W  kwartał 1935, obrazujące  
nasz rozwój dem ograficzny Ma- 
®|y w tym okresie blisko 84 ty­
j ą c e  zawartych małżeństw, to 
Jest Zaledwie o kilka tysięcy 
Inniej, niż liczniejsze od nas o 
P aw ie 9 m iljonów ludzi, W łochy, 
*ub o 15 m .ijonów przewyższają- 
r -  nas ilością ludności, A n g lja  i  
W alją , a co w ięcej w  normach 
Procentowych I :ztbność zaw ar­
tych małżeństw u nas praw ie do­
równywa Niemcom, mimo, że w 
Trzeciej Rzeszy uruchomiono 
wszystkie możliwe czynniki, mo- 
gąc 1 popraw ić j podnieść liczbę 
małżeństw, u nas Zaś istnieją do­
tąd w łaśnie warunki, które bądź 
utrudniają, bądź uniem ożliw iają  
*  ioiu założenie rodziny.

Dotrzym ując więc kroku hitle­
rowskiej Rzeszy na polu liczeb­
ności nowych małżeństw, bijemy  
ją już w  skali żywych urodzeń, 

)g  . Lj*- 4.5,5 na 1000 mieszkań­
ców. Hojnie roztadzające się 
. łoohj m ają 22 4. N iem ej —
1 ,5, roncja 14, A n g lja  zaś 13. 
O db ija  się to na różnicy urodzin 
w  liczbach bezwzględnych dając  
nam w stosunku do Niemiec mi­
nus zaledwie 73 tysięcy, w stosun

6 i l ) .  I , <-51 c -Sr; Bi§ ły,
przybył do P;irvża

P A R .Ż ,  30.8. Gen. insp. Sił ność udzielenia kred jtów  raogła- 
Zbrojnych gen. Śm igły-Rydz w  to- by ułatwić pomyślny przebieg 
warzystw ie szefa sztabu główne- obecnych rozmów, lecz jest rzeczą 
go gen Stachiewicza, płk. Strze- oczywistą, że musi to być poprze-

ftin. Kościełkowski wjeth^ł
samochodem do rowu

Ieckiego, rtm. Vacqueret ‘ i rtm. 
Horocha przybył do Paryża o 
godz. 14 m. 15, pow ’tany na dw or­
cu przez gen. Gameiin, m inistra  
wojny Daladier, płk. Śtoeffeta z

dzone przez zakończenie toczą­
cych się rokowań gospodarczych  
i przez przyjazne i ostateczne roz­
w iązanie zatargów, których o fia ­
rami padli w Polsce przemysłow-

idomu wojskowego prezydenta la  Cy i kapitaliści francuscy. Jeżeli 
run a, zastępcę szefa sztabu - w izyta gen. Śmigłego Rydza ma 

głównego gen. C olona, szefa g i - ,  na celu osiągnięcie porozumienia 
binetu nun. spr. zagr m.n, Rc we wszystkich punktach, to nę- 
chat, b. min. lotnictwa gen. De- dzjG 0na m iała specjalnie dobro 
uain oraz personel am basady poi- czynne sKut.ki dla oba kro iów " 
skie z amb. Łukasiewiczem  na „Excelsior“ na 1-ej stronie za-
czele mieszczą fotomontaż fotografii

STRASBURG, .kj. 8- Dziś > goaz. gen. Śmigłego . Rydza, zaw iera ją - przyjęty z wyjątkowym i honora- 

8M i L , ^ \ i r :l.Pn?yS e ^ o ? WSbrT o r ^  ^y poszczególne n om. nty jego ^y- 1  mi. W ew nątrz numeru gnajduje- 
nych, gen. dyw. Edward Srnigły - clf  Począwszy od skrajn ie pro- mv artykuł pióra znanego publi-
Rydz Na dworci powitali go Komen wicowo - monarchistyc-znej „Ac- cysty Rauprweina Artykuł ten do
dant okręgu wojskowego w Miluzie tion Francaise", która opatruje dzielony jest na kilka rozdzia-

Je ,6 zaopatrzonych ty ty i.r : 
sadzie w Paryżu pik. Fyiia, konsul Deoecque ry iuetn „Karta polska , ,,W ódz narodu polskiego .Po

W cznroj około godziny 9-ej 
rano m inister Zyndrom  . Kościał- 

tułem „W izyta naczelnego wodza kowski wyjechał samochodem z 
Polski we Francji posiada domo- * »H i sw ojej w Leśnej Podkowie, 
słe znaczenie" —  cała prasa od- M ą c  do W arszaw y N a  szosie pod 
ZW -r-;iqdia faKt, że oi<- >vlko ioie Nadarzynem  kierowca samocho- 
poiityczne, ale i szerokie masy du zauważył nagle przeszkodę, 
społeczeństwa francuskiego z za­
interesowaniem i sym patją ocze­
kują przybycia gen. Śmigłego -  
Rydza.

Cała prasa popołudniowa, t. j.
,,Journal des Deoats*'. „Paris  M i­
d i". „Paris  So ir" zamieszczają 
artykuły powitalne i in form acyj­
ne na pierwszych stronach „ P a ­
ris So;r ‘‘ w artykule na piprw- 
szej stronie pisze, iż „gen. Rydz 
Śmigły, wódz Polski, zostanie

W skutek dużej szybkości nie mo­
gąc raptownie wstrzymać, samo­
chodu, skręcił do rowu.

Okoiiceni w eśn iacy  samochód 
wvdobyli z rowu i minister szczę­
śliw ie odjechał do stolicy.

Rząd polski nie nresza si;
do wypadkó w w Hiszpan i

JaK dow iaduje się Polsaa A - jakie od początku tych
gencja Telegraficzna, w konsek­
wencji przeprowadzonych między 
rządem polskim a rządem francu  
akim rokowań na temat nieinge­
rencji w walkę, toczącą się w 
H iszpanji, rokowań —  jak  Wia­
domo —  zainicjowanych przez 
Francję z catym szeregiem  
państw, pozytywna odpowiedź 
Polski sform ułow ana została i 
zakomunikowana rząaowi francu  
skiemu w dniach 22 i 27 b. ra.

W  odpowiedziach tych rząd

te"
generalny R. P. w Strasburgu Le- aż do komunistycznej 
chowskj oraz delegacje miejscowej 
kolonji polskiej Dziewczynka w stro 
ju krakowskim wręczyła gen. Śmi­
głemu Rydzowi wiązankę kwiatów.
Po kilkuminutowym postoju na dwor 
cu pociąg ruszył w dalszą diogę do 
Belfortu wśród entuzjastycznych o- 
krzyków publiczności polskiej i fran­
cuskiej.

O fcjalie powitane gen Śmigłego- 
Rydza nastąpiło w Belforcie, gdzie o- 
cztkiwali go: przedstawiciel gen. Ga- 
melin gen. Geroaias, dowódca okrę­
gu wojennegi gen Biacharo oraz pre 
fekt i mer Belfortu. Gen. Śmigły -

która zaopatruje artykuł ty- j py“ .

P r e ? .  L f i ^ r u n

;Hum ani- tężna postać", „Równowaga Euro P*>lski stw ierdził, że F® ska, oży­
wiona przyjaznem i uczuciami dla 
narodu hiFzpańskiego, nie mie­
szała się wcale do tragicznych  
wypadków, jakie przeżywa Hisz­
panja i powstrzym ała się od in­
gerencji bezpośrednie; i pośred­
niej w sprawy wewnętrzne tego 
kraju.

Ponadto została przez rząd poi- 
stwierdzone, że zarządzenia,

k y d z  odenral raport od Komendanta statniej fazy m anewrów. «3-go

wr?ca do Paryża
P A R Y Ż , 30. 8. A gencja H ava- strów, podczas którego prem jer 

sa donosi: Prezydent Lebrun Blum i m inister spr zagr Del-
przerywa urlop i powraca futro bos zapoznają prezydenta Lebru  
do Paryża W e wtorek prezydent n‘a z bieżącemi sprawam i z dzie ski 
wyjedzie do Chalons nad M arną, dżiny polityki m iędzynarodowej, 
gdzie będzie obecny podczas o- jako to z rezultatam i rokowań w

twierdzy Belfortu gen. Lerou.\, po­
czem przy dźwiękach hymnu polskie 

francuskiegoku zaś do F ran cb  przewagę pro- P  ! fran,c) 'sk;eS“ przeszedł pp. d 
•„ 7n , _ s  • montiem oddziału honorowego w skla

r *ęcy (a  także ponad 70 idzie pocztów szrandarwi wszvsipocztow szrandarwych wszysi 
kicn pułków, stanowiących załogę 
twierdzy Belfortu. O  godz. 9 m. 50 
generalny inspektor Sil 7brojnycn 

, ■ wśród entuzjastycznych owacyj ze-
Stąd otrzym uiemy w Polsce j branej prz£d dworcem publiczności 

najw iększy przyrost ludności w  odjetha1 do PaYyża.

tysięcy w porównaniu z A n g i j ą ) .  
Również liczba zgonów nie wypa  
da dla nas niepomyślnie.

w rześnia prezydent powróci do 
Paryża

Przypuszczalnie 4 lub IV odbę­
dzie się posiedzenie rady mini-

spraw ie układu o neutralności 
wobec wydarzeń hiszpańskich 0-  
raz z rezultatami pobytu gen. 
śm igłego - Rydza 1 dr. Schachta,

wypad­
ków powziął oa samorzutnie, zo­
stają w zupełnej zgodzie z posz- 
czególnemi punktami francuskie­
go projektu deklaracji o niein­
gerencji, która przew iduje me­
wy syłanie bioni, m aterjału wo­
jennego, wszelkiego rodzaju sa­
molotów oraz okrętów wojen­
nych do H iszpanji.

W  dalszym ciągu stw ierdził 
rzą‘d polski, że uważać się będzie 
za związanego postanowieniam i 
o nieingerencji w tej mierze, w  
jak iej obow iązywać one będą in 
ne zainteresowane państwa.

W reszcie rząd polski w yraził 
gotowość przyłączenia się do ak­
cji wzajem nego kom unikowania  
sobie kroknw, powziętych na za­
sadzie deklaracji o m eingerencji, 
pod warunkiem  jednak udziału  
w tej akcji pozostałych państw  
zainteresowanych.

B&nny leca na
w zauotfath Goraor-Bennetta

O P IN J A  F R A N C U S K A  

P A R Y  Z 29. 8. W  przeddzień  
przyjazdu gen. Śm igłego - Rydza 
do stolicy Francji, cała prasa  
francuska, bez różnicy przeko­
nań, pośwnęca głów ną uwagę w i- w n“lrzn °-politycznem

Europie, zarówno procentowy, jak  
i w  liczbach bezwzględnych. W  
omawianym okresie, gdy ludność 
Eolski w zrosła o blisko 104 tysią
ce (12,2 na 1000 m ieszkańców),
« e W łoszech o 102,5 tysiąca, w 
Niemczech 100,5 tysiąca (6  na 
1000!), w A n g lji tylko o ponad 18 
tysięcy, we Francji natumiast 
zm alała o przeszło 10 tysięcy (t.
3- ubytek wyniósł I I  na 1000 
m ieszkańców '). Jesteśmy więc 
na czele.

W yg ląda  to pocieszająco. Z a ­
gadnień ludnościowych nie moż- 
na jednak zbyt upraszczać, ujm o­
wać ich w pojedynczym przekro 
Ib  lub w  oderwaniu od innych 
warunków. A  w tem ujęciu spra­
w a będzie w yglądała już zgoła  
inaczej. Od roku 1895 do 1936 
ilość ludności na terytorium 0 - 
becnej Polski wzrosła o 10 miljo- 
nów, z 24 do 34 j to m.mo emi­
gracji, która ob ję ła  około b m iljo- 
n °w  ludzi, w  tym okresie jednak  
tmpo naszej rozrodczości spadło  

o prawic 40 procent, zmniejszyła  
się również (d la  niektórych grup  

ieku o połowę) płodność kobiet.
Stanęliśm y w  grup ie narodów  
Europy, których ekspansja lud­
nościowa załam uje się. W e F ran ­
cji przybrało to form ę katastru- I
filną ,^  Niemcy i W łochy, n a w e t ; innych narodow  Europy. Przy- 
Suwiety, rozpoczęły planową enei czyny załam ania naszej konjunk- 
giczną walkę z fi/.yczncm k u r -, tury ludnościowej tkwią raczej 
c*w |1em się narodu —  ale zaw- w czynnikach ekonom.cznych 1 
czelnie jeszcze mówić o sukce- społeczno-politjcznych, niż bio­
sach. Procesy ludnościowe są logicznych. Jest tą dla nas cenną 

nanwyraz trudno odwracalne. La- Dremją natury, której nie może 
tw iej o doraźny efekt, niż o zm ia-.m y zmarnować, 
nę kierunku. Jest ;ż rzeczą powszechnie

Polska jest w  sytuacji szcze- znaną i wielokro/nie powtarza- 
gólnej. Mimo posiadania najniż- ną. że narody, m alejące liczebnie 
SZego niemal spośrod większych (lu b  ku temu zm ierzające), tra- 
arajów  Europy wskaźnika pro- cą sw ą pozycję w świecie, ogra- 
dukcji, mimo niskich stawek płac niczają sw oje ambicje, sw o ją  ro- 
rohotniczych i wynagrodzeń u lę. stają  się ugodowe j pojednaw- 
rzędniczych, przy nikłej docho- cze, pacyfistyczne, defenzywne, 
dowosci gospodarstw rolnych i wreszcie upadają. Tendencjp o- 
kolosalnem nasileniu stałego bez fenzy e biorą górę u narodów  
robocia — kurczenie się naszej biologicznie silnych, rozrastają- 
luaności,- a raczej tendencja ku cych się.
kurczemu nie występuje jaskra Dziś jesteśmy na świecie św iad
wo, a tempo zjawisk ją sygnnji- kar-' go nr̂ ------- * Narody
żujących jest wolniejsze, niż u ( ożywione wielk>emi am bicjam i,

Sowiety fjodmlnowsne
Groźne spiski w czerwone’ drmji

życie naczelnego wodza armii poi 
skiej. Dzienniki zamieszczają ży­
ciorysy i ośw ietla ją  poszczególne 
momenty kariery wojskowej i 
działalności politycznej gen. śm i­
głego Rydza, w ysuw ając na pierw  
sze miejsce fakt, że do F rancji 
przyjeżdża me tylko naczelny 
wódz arm ii polskiej, lecz następ­
ca m arszałka Piłsudskiego.

Z licznych artykułów, jakie  
ukazały się w dniu dzisiejszym, 
należy wymienić artykuł wstępny  
„Petit P a r is ie n ', który pisze: 
„Nasz kraj żywi dla Polski przy­
jaźń tak szczerą i głęboką, że mo­
że się jedynie cieszyć tym nowym  
kontaktem, któremu okoliczności 
nadają wyjątkowe znaczenie. 
Rząd warszaw ski czyni obecnie 
wielkie wysiłki finansowe, aby 
zrealizować do końca program  
obrony narodowej, czego koniecz­
ność daje się coraz bardziej od­
czuwać. Być może, iż ewentual-

P A R Y Ż , 29. 8. „M atin " zamie­
szcza artykuł o położeniu we- 

w Sowie­
tach po zakończeniu procesu 16 
trockistów7

Jak się okazuje, akcja oczysz­
czenia kraju  z elementów niebez­
piecznych dla rządu bynajm niej 
nie zakończyła się rozstrzelaniem  
16 skazanych. Szef Guboguz  
(daw ne G. P. U .) Jagoda 'trzy­
mał nadzwyczajne pełnomocnic­
tw a pozwalające na aresztowanie  
każdego podejrzanego o udział w 
spisku na życie Stalina Jednakże 
wzajem na nieufność obecnych 
czynników rząazących idzie tak 
daleko, że Jagodę otoczono spe­
cjaln ie zaufanym i dygnitarzam i, 
jak prokurator W yszyńskij i zna­
ny czekista A graner.
„Czystka" prztdewszystkiem  ma 

objąć personel dyplomatyczny, 
milicję, arm ję, no i naturalnie  
kadry partyjne. Specjalna komi­
sja, złożona z Reiscmana. Bieleń- 
kiego, Gołowicza, Gorbego, Kace- 
nelsona otrzym ała nieograniczone

chcą za wszelką cenę pomnażać 
się liczebnie. To, co doiąd było 
utajonym motorem działania, sta­
je  się narzędziem świadom ej 
wol.. To musi w pływ ać na poglą­
dy w  wielu sprawach.

I dlatego naprzykład p r a ż ą c  
zasad „surowego życia" w  zakre­
sie moralnym, społecznym i poli­
tycznym, nie możemy być ich en-j 
tuzjastam i na polu gospodar- 
czem. Bo tu oznaczają one nietyl 
ko: niskie prace i niskie «t»ny, 
zbyt wolniutką poprawę stabili­
zację bezrobocia, minimalne spo­
życie —  ale i zahamowanie przy­
rostu naturalnego Czterysta ty­
sięcy młodych wchodzących co­
rocznie na rynek pracy iest prze­
ciw  tej polityce —  przeciw niej 
są i nasze niewyzyskane możli­
wości biologiczne. A  to musi de­
cydować. A l. S.

pełnomocnictwa dla sprawdzenia  
działalności sowieckiego perso 
n d u  politycznego, urzędującego  
zagranicą, W  dyplom acji najbar­
dziej zagrożeni są w obecnej 
chw ili; am basador sowiecki w  
Londynie M ajsk ij —  przyjaciel 
Tomskiego, radca am basady w 
Rzymie Gelfand, pose* sowiecki 
w 1 Sztokholmie pani Kołłontaj, 
poseł sowiecki w So fji Raskolni- 
k o w , znany jako osobisty przyja­
ciel gen. Putny, oraz posei w  Ate­
nach Kubeckij, były sekretarz Zi- 
nowjewa.

W M oskwie budzi nadto zanie­
pokojenie położenie na Dalekim  
Wschodzie. N arzelny wódz sił so­
wieckich na tym terenie marsza 
lek B liicher podejrzewany jest o 
sympatyzowanie z przeciwnikami 
Stalina i knucie spisku Niepoko­
jąca sytuacja ma być też na Ukra  
inie. Zarowno w  K ijow ie, jak  i w  
Potław ie dokonano liczny ch aresz 
towan wśród wyższych urzędni­
ków i oficerów . O biegają  pogło­
ski, że wiceprzewodniczący radj 
komisarzj7 ludowych Ukrainy, ł>y-

W czordj na lotnisku Mokotow balonów wolnych do międzynaro- 
SKiem odbył się uroczysty start dowych zawodów o puhar im. 
■ ■ * ■ ■ ■ * * * ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ « ■ »  Gordon Bennett‘a.

Jak wiadome zwycięscą tych 
zawodach zostaje ten balon, któ­
ry przeleci najw iększą odległość  
w  lin ji prostej od m iejsca startu. 
Podczas trzech ostatnich zawo­
dów zwycięstwa odnieśli balonia­
rze polscy, Którzy dzięki temu zdo 

oraz wiele o fia r ludzk;eh. byli puhar przecnoani na w ła -
Zaprzeczają tu wiadomości o a- sność. W  roku bież. nowy puhar  

resztowam u przedstawiciela han- ufundow ała Polska. Zawodu cy 
dlowego Z3R R  w  Londynie Ozier polscy m ają 1 tym razem wszelkie 
skiego, zawezwanego ostatnio dc szanse na powtórzenie swych suk  
M o sk w j, celem uspraw iedliw ienia cesów z poprzednich lotów. Ro*- 
się. Los jego jest nieznany. W  dal- porządzaje oni bowiem lekkiemi 
szym ciągu trw ają  coraz częstsze balonami i są świetnymi naw iga- 
aresztowania wśród urzędników toram .Najgroźniejszym  d!a Po la - 
kom isarjatów ludowych oraz in- ków : są balon niemiecki „Sach- 
nych instytueyj w  M oskwie i na sen" z Bertramem i Schubertem, 
prow incji. A resztow ania te m ają drugi balon niemiecki „Deut- 
charakter prewencyjny j sto*owa- schland" i belgijski „B e lg iea " ze 
ne są wobec funkcjonarjuszów , znanym pilotem Ernestem Demuy- 
którzy swego czasu należeli do o- ter em-
pozycji trockistowskiej. | Kilkunastotysięczne tjumy pu­

bliczności zjaw iły  się wczoraj 
na lotnisku, by być naocznymi 
świad kam, wzlotu balonów. Jako 
pierwszy w ystartował punktual­
nie o godz. 5-ej popołudniu l a -  
lon niemiecki „M aurice M allet",

nych osobistości. Jednocześnie we Ż^ - V  ..M arsyljanką" 1 okla- 
k .- .u skan»  widzów. W  kilka

L.czLa aresztowanych w ciągu  
dni ostatnich nie da się określić 
nawet w  przybliżeniu. W  każdym  
razie w ciągu ostatnich dwóch dni 
nie udało się stwierdzić faktów a- 
resztowau wśród bardziej wybit-

wszystkich urzędach i redakcjach minut po­
dzie ln ików  nAhva.„ tem w zn*ósł się balon belgijskidzienników odbywra się energicz­
na „czystka"

W R Z E N IE  N A  U K R A IN IE

„Belg iea", którego pilot, p. De- 
inuyter, żegnał ziemię i publicz­
ność okrzykiem: „N iech ży­
je  Po lska", co wrywołało ow-a- 

P A R Y Ż - 30- 8- Agencja Hava.ro cj ę zebranych w idzów  na fi go  
ły  komendant arm ji czerwonej donosi z M oskw y: Z pewnych o- cześć. Jako piąty wysfcartov I 

ij Hocm innskij m iał przygoto- kolie Ukrainy sv gn a l.z jją  o rc. pierwszy balon polski- W a -sza
snącem wrzeniu wśród chłopów. w a I I "  z kpt. F r. Hyr.kiem i nż.

JsJu* ® « * » a ł y  nadzwyczaj Fr. Janikiem j a k o  
surowe instrukcje. r ;a jj.<

wywać wojskowy zamach stanu, 
który' u jaw nić się m iał w czasie 
jesiennych manewrów-. Sygnałem  
do tego zamachu miało być wystą 
pil nie pułku czerwonj-ch koza­
ków, którego honorowym dowód­
cą jest francuski senator komun? 
styczny Cachin

B U N T  R O B O T N IK Ó W

P A R .Ż ,  30. 8. H avas donosi z 
M oskwy: Z R jazania (150 km. od
‘Ti-»sr,VAy y ) (fonosra, 7r żoró' ‘ii*-fi

ósmy :„Polo- 
z kpt. Zbig Burzyńskim  

L U N D iN ,  30. 8. Statek sowiec 1 kPl - W I Pomaskim. Ostatn.m  
ki „Sm olnyj" odpłynął w czoraj balonem, brorąęym udział w  za- 
wieczorem do Moskwy, zabiera- vvo<lat,h. był trzeci balon polsk i: 
jąc  samochód oraz bagaże żon ; i-LOp E“ pilotowany przez toruń- 
przedstaw iciela handlowego Z. S. czykówr: kpt. Antoniego Janusza 
R. R. w  Londynie Ozierskiego, ) por. Stanisława Brenka.
Są powody do przypuszczeń, że Balony polikie żegnane były 
rodzina Ozierskiego również ,ł Jgotrwałemi 1 entuzjastyczne- 
znajdowała się na pokładzie stat m °klasKam i publiczności, 
ku, lecz nie udało się tego stw ier ^  szystkle balony poszybowały

tamtejszego garnizonu wysłani do dzić, poniew7aż załoga nie dopusz w  v‘erunku wschodnim, a więc
u>riOW,Sii, znajdującycn s.ę w po­
bliżu miasta, celem pomocy przy 
gaszeniu pożaru, odmówili posłu­
szeństwa. Bunt natychmiast zo­
stał stłumiony. Pożary torfowisk  

w okolicach Rjazania pociągnęły 
za sobą wielkie straty m aterjalne

czała nikogo na pokład. Przed  
odpłynięciem statku przybj li do 
portu charge d 'a ffa ires  i attache 
prasowy ambasady sowieckiej, 
którzy odmów iii jakichkelw iek  
wyjaśnień.

najprawdopodobniej
p o s i i .

w y lądu ją  w

P o d ró ż u j
sam sSc :em


